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Skuteczne kontrataki na wszystkich frontach
Zbombardowanie statków  na m orzu Czarnym i A zo w s k im

z k w a t e r y  GŁÓWNEJ f u h r e k a ,
16- 1. — Naczelna Komenda Niemieckich 
Sił Zbrojnych komunikuje w dniu 15 sty­
cznia:

Lotnictwo atakowało skutecznie w oko­
licy Teodozji na półwysp:e Kercz koncen­
tracje oddziałów nieprzyjacielskich, pozycje 
•rtylerii przeciwlotniczej oraz lotniska. Na 
*odach Morza Czarnego i Azowskiego u- 
tzkodzono pociskami bombowymi trzy nie* 
Przyjacielskie statki handlowe. W rejonie 
"aganrogu nieprzyjaciel wznowił po sil­
nym przygotowaniu artyleryjskim wypad, 
który jednakże pozostał bez wyniku.

Na środkowym i północnym odcinku 
frontu wschodniego toczą się dalej walki 
defensywne. W jednym z kontrataków pie­
choty przy udziale dział szturmowycn zdo­
byto 8 dział, oraz wiele innego materiału. 
Nieprzyjaciel stracił około 800 poległych.

Va skutek pomyślnego wypadu oddziału 
•»■turniowego na froncie pod Leningradem 
i*>dnostki saperów wspierane przez kompa­
nię piechoty wtargnęły do okopów nieprzy­
jaciela niszcząc 20 bunkrów wraz z ich za­
łogami.

Na terenie Afryki Północnej artyleria 
nieprzyjacielska z niezmniejszoną »¡>9 kon­
tynuuje ostrzeliwanie niemiecko-wioskich 
Punktów obonnych w rejonie Sollum. Nie­
przyjaciel odniósł pewne lokalne sukcesy. 
Ataki niemiecktcn sainolotow oojowycn i 
bojowo • nurkowych skierowały sin prze­
ciwko kolumnom brytyjskich samochodów, 
tudzież urządzeniom portu i lotnisk w re­
jonie na południe od Agodabii i ToSruku. 
"  ciągu dnia i nocy skutec/.nie bombardo­
wano La Vałettę oraz brytyjskie lotniska 
•ta wyspie Malcie.

W ciągu ostatniej nocy brytyjskie samo­
loty obrzuciły bombami kilka miejscowości
* rejonie nadbrzeżnym Niemiec pomocnych. 
^Vśród ludności cywilnej zanotowano stra ty
* zabitych i rannych. Zburzeniu względnie 
Uszkodzeniu uległo kilka domów. Zestrzelo­
no 3 « oośród atakujących bombowców.

BERLIN, 16. 1. — Na froncie pod Le­
ningradem dywizja zbrojnych SS. dokonali 
Ostatnio kilku uwieńczonych powodzeniem 
Wypadów szturmowych na bolszewickie o- 
*°Py, niszcząc liczne gniazda oporu, bun­
kry i okopy wraz z załogą. Na jednym z 
Punktów zdemolowano 22 zaś w innym 
12 wielkich oraz 7 mniejszych doskonale 
Rozbudowanych bunkrów. Ponadto oddziały 
•zturmowe zdobyły wiele materiału wo­
jennego. Oddziały bolszewickie w kontrna- 
Urciu usiłowały bezskutecznie odeprzeć 
niemiecki oddział szturmowy.

BERLIN, 16. 1. — W rejonie operacyj­
nym Morza Czarnego niemieckie samoloty 
bojowe dokonały w ciągu d iia wczorajsze­
go skutecznych ataków na obiekty portowe
* Teodozji, gdzie obrzucono bombami miej- 
*ca wyładunkowe i nagromadzone m ateria­
ły wojenne. Akcja lotnictwa niemieckiego 
koncentrowała się na środkowym odcinku 
frontu wschodniego. Liczne oddziały samo­
lotów bojowych, nurkowych i myśliwskich
*  nieprzerwanych nalotach przeszkadzały 
bardzo skutecznie usiłowaniom ofensyw­
nym, atakując kolumny posiłkowe i stano­
wiska polowe nieprzyjaciela. Bolszewicy 
Ponieśli wielkie stra ty  w ludziach, przy 
*tym zniszczono między innymi B dział, 
l  baterie polowe i 2 baterie artylerii prze­
ciwlotniczej, dalej wielką ilość samochodów 
Ciężarowych oraz sań naładowanych sprzę­
tom wojennym i żołnierzami.

Sukcesy Finów
HELSINKI, 16. 1. -  Fiński komuni­

kat wojenny z dnia 15. 1. podaje m. inn.:
Na przesmyku Aunus zdobyto w dlu- 

8otrwalvch walkach zacięcie bronioną przez 
nieprzyjaciela pozycję, przy czym ”i.»- 
Przviaciel straci) 2 640 żołnierzy, którzy 
dostali się do niewoli W ręce naszych 
oddziałów dostało się 6 dział 85 sztuk 
S inego  rodzaiu automatycznej broni pie- 
*boty, 580 karabinów tudsiei wiele amu­

nicji I Innego materiału wojskowego. Po­
nadto zdemolowano 3 czołgi oraz 4 sa­
mochody pancerne.

Na froncie wschodnim wojska nasze 
walczące w południowej części frontu 
odparły po pięciodniowych walkach wy­
siłki nieprzyjaciela, zmierzające do od­
bicia miasta Poventsa. leżącego na pół­
nocnym brzegu jeziora Onega. W walkach 
tych rozproszono i zlikwidowano pułki 
piechoty sowieckiej Nr. 1068 oraz 1072, 
tudzież cztery bataliony pewnej brygady 
narciarskiej, które dokonałv wypadu od 
południowej strony miasta. Na północ od 
Poventsy nasze wojska odparły wczoraj 
dwa lokalne ataki nieprzyjacielskie i pod­
jęły oczyszczanie terenu.

BERLIN, 16. 1. — Niemieckie samoloty 
bojowe i bojowo-nurkowe burzące i my­
śliwskie dokonały w masowej akcji licznych 
ataków na zmotoryzowane brytyjskie ko­
lumny 1 pozycje w rejonie wybrzeża Cvre- 
naiki oraz w rejonie pustynnym. Wojska 
brytyjskie, w szczególności zaś oddziały i 
dominialne, poniosły poważne straty  w I

materiale ludzkim i w uzbrojeniu. Jedno z 
brytyjskich lotnisk pod Agedabią, na któ­
rym znajdowały się liczne samoloty, zo­
stało obrzucone bombami, które trafiły sto­
jące na ziemi samoloty oraz wznieciły po­
żar hangarów. W walkach powietrznych 
zestrzelono 1 samolot typu „Tomahawk".

Postawa Dywizji Błękitne]
BERLIN, 16. 1. — Komendant Błękit­

nej Dywizji generał Munoz Grandes pod­
niósł w rozkazie dziennym wybitne męstwo 
ochotników hiszpańskich w związku z obro­
ną przed bolszewickim atakiem, w czasie 
którego liczebnie przeważający nieprzyja­
ciel utracił około 8 batalionów.

„Żołnierze 1 — czytamy w rozkazie
dziennym — Najwyższe uznanie należy 
się z mojej strony bohaterom pełniącym 
służbę na czołowych placówkach, którzy i  
żołnierslam poświęceniem ’ obowiązkowo­
ścią wykonali udzielony im rozkaz: 
„Odwrót nie istnieje, wytrzymajcie, jak ­
byście wrośli w ziemię 1“

Samowystarczalność 
Wioch

RZYM, 16. 1. — Międzyministerialny
wydział samowystarczalności odbył swoja 
końcowe posiedzenie pod przewodnictwem 
Mussoliniego. Uchwalono około 100 wnio- 
sków na stworzenie nowych i na rozszerze* 
nie istniejących już urządzeń, wchodzących 
w plan samowystarczalności. Niektóre s  
tych postanowień mają duze znaczenie Ula 
włoskiej produkcji wojennej. Odnoszą siy 
one do przemysłu żelaznego, metalowego t 
elektrycznego oraz do różnych gałęzi prze* 
mysiu chemicznego. Kapitał inwestycyjny 
przewyższa sumę 600 milionów lirów. W 
końcu posiedzenia Mussolini oświadczył, 
że powzięte uchwały są dużym krok em 
naprzód na drodze włoskiej samowysuu» 
czalności.

Ewakuacja strefy 
Kanału Paaainskiego

RIO DE JANEIRO, Ib. 1. — Rząd re­
publiki panamskiej powoła do życia komi­
sję, której zadaniem jest opracowanie pro­
jektu ewakuacji stołecznego miasta. Strefa 
Kanału 1’anamskiego jest obecnie całkowi­
cie ewakuowana z ludności cywilnej. Co­
dziennie słychać w strefie Kanału Panam- 
skiego sygnały alarmowe syren, gdyż nie­
mal codziennie zdarzają się przynajmniej 
4 alarmy lotnicze.

japończycy przekroczyli granicę Malakki
60 km dziennie w kierunku Singapuru

TOKIO, 16. 1. — Wojska japońskie, po­
suwające się w kierunku południowym, 
przekroczyły we środę po południu granicę 
państwa Malakka. Japończycy zajęli su łta­
nat Negri Sembilan i oczyścili go od nie­
przyjaciela.

iO K lt), 16, 1. — Jak donosi agencja 
Domei, w dniu 14 stycznia wieczorem woj 
ska japońskie wkroczyły na teren prowin 
cji Johur na półwyspie Malajskim, zajmu 
jąc ją równocześnie od wschodu i zachodi 
i kontynuując błyskawiczną ofensywę. Woj 
ska te okrążyły trzydziestotysięczną bry 
tyjską armię, która obsadziła front bojowy 
broniący Singapuru.

SZANGHAJ, 16. 1. —■ Japończycy po­
stępują niepowstrzymanie naprzód w kie­
runku Singapuru. Wojska japońskie posu­
wają się w dwóch kolumnach. Kolumna o- 
perująca na zachodnim wybrzeżu półwyspu 
Malajskiego przeszła już przez równinę 
Salangor i obsadziła Tampi na granicy Ma­
lakki. Próby biytyjskie stworzenia nowego 
frontu nie powiodły się wskutek szybkiego 
tempa marszu woisk japońskich, które po 
upadku Kuala Lumpur posuwając się prze-

----------------------------------------------o

ciętnie 60 kilometrów dziennie. Część wojsk
brytyjskich ucieka w kierum.u południowym, 
podczas gdy inne oddziały zostały odcięte 
i otoczone. Po załamaniu się ostatnich po­
zycji brytyjskich Malakka i Johur stoją 
obecnie otworem dla Japończyków.

TOKIO, 16. 1. — W przebiegu dwóch 
japońskich ataków powietrznych na Singa­
pur, zestrzelono bez żadnych s tra t po stro­
nie japońskiej 15 samolotów nieprzyjaciel­
skich.

„Singapur 
skazany na śmierć“

TOKIO, 16. L — „Singapur jest ska­
zany na śmierć“ — pisze ostatnio cała 
prasa japońska, podkreślając, że dotychczas 
już 80 proc. brytyjskich Malajów znajdu­
je się w rękach japońskich. Mimo. że ge­
neralny gubernator Malajów Thomas u- 
ciekl do Kalkuty i stam tąd przez radio we­
zwał Singapur do najwyższych wysiłków 
obronnych, los tej twierdzy, a tym samym 
Anglii na Dalekim Wschodzie jest przy­
pieczętowany. Dokładnie przed 30 dniami 
Japończycy wylądowali na Malajach i po-

Otrzeźwienie angielskiej opinii publicznej
Londyn lUzy sie z utratą Bornea i Celebesu

SZTOKHOLM. 16. 1. -  „Strata Kuala | 
Lumpur była prawdziwą katastrofą" — 
pisze „Daily Ekspres". — Jest już o dwa 
lata za późno, aby przedstawiać tego 
rodzaju odwroty brytyjskie jako zwy­
cięstwa. Natomiast służba informacyjna 
obwieszcza o ponownym odwrocie naszych 
wojsk z takim entuzjazmem — pisze da­
lej dosłownie wspomniany dziennik — 
ie odnosi się wrażenie, jak gdyby wojska 
brytyjskie wypędziły Japończyków z Ma­
lakki. a nie Japończycy zagrażali bardzo 
poważnie najważniejszej bazie angielskiej 
— Singapurowi’’.

Podobnie wypowiada się „Daily Maił" 
który oświadcza, że oficjalne komunikaty 
z Singapuru podważyły kredyt brytyjskiej 
służby informacyjnej w całym świecie.

SZTOKHOLM. 16. I. -  Jak donosi 
pewna agencja prasowa z Londynu, Bor­
neo i Celebes zażądały od Londynu w 
ałarmujar-j formie p<v-M'-y. bronimy nie­
słychanie rozciągniętej linii wybrzeży i

— Jeżeli m am y  w y trw a ć  — musimy b e z ­
warunkowo otrzymać posiłki". Agencja 
dodaje w związku z tym. że w Londynie 
ocenia się sytuację jako niezwykle kry 
tyczną a stratę Borneo i Celebes u w a ża  
się  za prawdopodobną.

Jak donosi „Nya Dagłigt Ałlehanda", 
w Londynie coraz wyraźniej zaznacza się 
otrzeźwienie i zrozumienie, że dotych­
czas nie doceniano potęgi wojskowej Ja­
ponii. Nawet Ward Price występuje obec­
nie przeciwko frazesom, jakimi szafowano 
w Anglii, twierdząc m. inn. że wielkie 
okręty japońskie nie są gotowe do walki 
zaś lotnicy japońscy ulegają łatwo zawro­
tom głowy, ponieważ żywią się ryżem 
„Wszystko to jest nonsensem”, — oświad­
cza obecnie Price. — Anglicy cieszyli się 
przedwcześnie. Nie jest to pocieszającym
— dodaje on z goryczą — że Japończycy 
wię-.ej wiedzą o warunkach w lasach na 
Malakce i o moskitach niż Brytyjczycy, 
¿ tó rz y  sp ę d z ili  u u a  całe  ż y c ir ,

mimo bardzo silnych fortyfikacyj, tropi­
kalnego klimatu i licznych trudności tere­
nowych posuwają się ku południowi, zysku­
jąc dziennie 17 km terenu.

W obliczu faktu, że odwrót nieprzyja­
ciela staje się coraz szybszy, trudno siq 
już liczyć z poważniejszym oporem w oko­
licy Malakki lub Johur. Raczej należy 
p .-żyjąc — kończą swoje sprawozdania 
dzienniki japońskie — ie  ostatni większy 
opór nieprzyjaciela nastąpi dopiero podczaa 
walk pod samą twerdzą Singapur.

SZANGHAJ, 16. 1. — Agencja Domel 
podaje w jednym ze  sprawozdań w o j J i -  
nyeh, iż  lotnicy japońscy nieust innie a ta­
kują Anglików wycofujących si> z Ku.'la 
Lumpur bombami i ogn*ein artylerii. J  ni­
szczono 20 wagonów towarowych ora/ 9 
samochodów ciężarowych wypełu-otiych 
wojskiem i materiałem. Na kanale i\ia.akki 
samoloty bojowe z n is z c z y ły  7 sta-ków nie­
przyjacielskich.

.u i i i u ,  io. 1. — Cesarska Kwatera
Główna komunikuje, że specjalne oddziały 
japońskiej marynarki, które rozpoczęły o- 
peiacje w miejscowości Smenado na wyspie 
Celebes, ukończyły zajmowanie wszystkich 
nieprzyjacielskich portów lotniczych na Mi- 
nahassa (północna część wyspy Celebes).

W toku operacji japońskie jednostki bo­
jowe zdobyły większą ilość nieprzyjaciel­
skich czołgów, dział, karabinów maszyno­
wych, karabinów ręcznych, amunicji i ma­
teriału wojennego.

Potyczki na granicy 
Syjamu 1 Burmy

RZANuriAJ, 16. 1. — Według depesi 
i  Rangunu, na granicy północnego Syjamu 
i liuruiy miały się rozegrać pierwsze poty­
czki z woiskami chińskimi, wysłanymi ce­
lem obsadzenia i obrony szosy burmańskiej.

o - ■ ■

Dalekosiężne projekty 
komunikacyjne Bułgarii

SOFIA, 16. 1. — Prasa bułgarska dono­
si o zakrojonym na wielką skalę planie bu­
dowy kanału jromiędzy Warną a portem 
naddunajakim Russe. Kanał ten ma stwo­
rzyć wygodne i krótsze połączenie pomię* 
dzy Morzem Czarnym a Dunajem, a tym  
samym korzystne połączenie pomiędzy Buł­
garią ł zachodnią Europą. Równoo7pi-nie 
projektowana jost nowa linia kolejowa, ł ą ­
cząc* t-uEdj * Morsem Egejskim,
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Agedabia, ośrodek w alk w A fryce
Z rozpo­

częciem o- 
kresu desz­
czu przystą­
pili Ang'4- 
cy w listopa­
dzie 1941 r. 
do wielkiej 

ofensywy, 
przygotowy­
wanej skru­
pulatnie od 
wiosny 1941 
r  Po po­
czątkowych 

r  ̂ powodze­
niach obs?- 
d.:iły wojska 

angielskie, 
fciągnięte *
całego imperium, Cyrenaikę, lecz już w 
grudniu zostały powstrzymane pod Ageda- 
bią, gdzie obecnie toczą się zacięte walki 
pozycyjne.

Oaza Agedabia leży u Wielkiej Syrty, 
k tó ra  głęboko wrzyna się w wybrzeże pół­
nocno-afrykańskie. Podczas gdy Cyrenaika 
etanowi teren górzysty, o grzbietach do 
800 m. wysokości,, dzięki czemu mogła 
być łatwiej broniona, A^edab a je'* on- 
slynną równiną, która dla colów obron­
nych nie posiada najmniejszego t>un .a  
oparcia. W arto wspomnieć, że pierwsza 
ofensywa angielska z wiosny 1941 r. zala- 
niała się właśnie w Agedabii. Przestrzeń 
© i bengazi do M ¡surata jest st^o 1 
bycie tej przestrzeni, wynosjącej około 
łiOO km wymaga nadzwyczajnej,'-» v y s . i . . u ,  

ta k  ze strony oddziałów jak  i służby za­
opatrzeniowej i łączności.

Jedynym łącznikiem Agedabii z resztą 
św .ata jest nadbrzeżna droga libijska. Li­
to  ranea, która biegnie wzdłuż krawędzi 
Syrty  i w okolicy Agedabii zbacza w kie­
runku południowym, 30 km w głąb lądu,

aż do oazy. Dzięki tej linii komunikacyjnej 
iy sk a ła  o’col:ca na znaczeniu.

W wiekach starożytnych tu ta j, u skrzy­
żowania drogi Litoianea a granic oazy, | 
znajdowało się osiedle, które nosiło na-1 
zwę Borio. W Agedabii dzisiaj jeszcze I

znajdujemy resztki śladów z czasów rzym­
skich i bizantyjskich, np. mury rzymsuich 
wodociągów.

Przed wybuchem wojny liczyła oaza 
6000 mieszkańców, co stanowi pokaźną 
liczbę, jeżeli uwzględnimy nieurodzajność 
pustyni. Ludność tutejsza to Arabowie i 
Berberowie, a tylko okdo 100 mieszkań­
ców jest pochodzenia włoskiego. Agedabia 
liczy więcej mieszkańców, niż Tobruk, 
Baidia i Sollum.

Po wojnie światowej rozbudowali Włosi 
centrum m iasta, nadając mu wygląd no­
woczesny, dostosowany wszakże do cha­
rakteru  peryferyjnych osiedli tubylczych. 
Do najważniejszych budynków Agedabii 
należy s?pital, szkoła, poczta, lotnisko, 
k ry ta  targowica oraz hotel. Ludność żyje 
z uprawy roli i hodowli bydła.

Z Agedabii prowadzi mato uczęszczana 
droga karawanowa na południowy wschód 
do oazy Audżila, oddalonej o 224 km. W 
ouległości 110 km na zachód od Agedabii 
leży u cypla na południe wgłębiającej 
się wielkiej Syrty, wieś i oaza el Aghejla.

Były poseł w Berlinie ambasador Wysocki
u Generalnego Gubernatora

Polska premiera 
w  Starym  Teatrze 

w  Krakowie
KRAKÓW, 16. 1. -  Wielkie zainte­

resowanie obudziła w kołach mieszkańców 
Krakowa wiadomość o innowacji, ja.-ą 
przygotowuje teatr krakowski! Będzie nią 
pierwsza od czasu wojny sztuka autora 
polskiego. W ybór padł na głośną au­
torkę sceniczną Marję Jasnorzewską - Pawli­
kowską. W dniu 23-go stycznia odbędzie 
s:ę premiera jej sztuki: „Powrót Mamy" na 
scenie Starego Teatru, gdzie dotychczas 
vystaw iano wyłącznie utwory autorów za­
granicznych. Próby w pełnym toku. Pre­
miery „Powrotu Mamy" oczekują ze zro­
zumiałem zaciekawieniem. Sztuka grana 
będzie przez trzy dni z rzędu.

KRAKÓW, 16. 1. — Z okazji Nowego 
Ro!>u przyjął Gen. Gub. dr. Frank w obec-; 
ności sekretarza stanu Dra Biihlera byłego 
posła pilskiego w Berlin e, ambasadora Wy- j 
sockiego. W toku rozmowy roztrząsa 10 j 
dalsze możliwości uczestnictwa ludności ■ 
polskiej w dziele odbudowy na terenie Ge- j 
neralnego Gubernatorstwa. Ambasador W y-'

socki podkreślił przy tym wolę lojalnej 
współpracy w dziele odbudowy, na co Ge­
neralny Gubernator ze swej strony wyraził 
uznanie dla ludności polskiej za dotychcza­
sową jej współpracę w różnych dziedzinach 
życia państwowego i gospodarczego w Ge­
neralnym Gubernatorstwie.

P r z y  kiosku z gazetom!
b U A N U A  PRZbCIW EhENOW l

..DEUTSCHE ALLG. ZEITUNG" przytacza 
głosy prasy francuskiej jako reakcje na pro- 
•ow ieekie >yim>atie Edcna:

Enuncjacje Edeiia na tem at rozmów w 
związku z jego pobytem w Moskwie a zwła-
pz to nrrewidywana współpraca polityczna 
Anglii z Sowietami wywołały w prasie 
francuskiej giosy niepokoju i oburzenia. 
W odpowiedzi na oświadczenie Edena, że 
ustrój wewnętrzny danego państwa nie ma 
nic wspólnego z międzynarodową współpra­
cą z tym państwem, przypomina „Action 
Française“, że gdy chodziło o sankcje wło­
skie Anglia w stosunku do Włoch faszy­
stowskich nie była tak wyrozumiałą, jak 
obecnie wobec Sowietów. Pismo „Avenir“ 
suponuje: „Anglia spodziewa się, że Sowie­
ty  zaabsorbowane swymi rojeniami o sło­
wiańszczyzn! , nie będą wtrącać się w we­
wnętrzne stosunki państw innych. Takie

stawianie kwestii świadczy o zupełnej nie­
znajomości istoty bolszewizmu“. Rozważa­
jąc w dalszym ciągu tę sprawę, zapytuje 
pismo: „Czy państwa po ukończonej woj­
nie i obfitym przelewie krwi mają rozpo­
cząć okres wojen domowych, inscenizowa­
nych i popieranych przez Moskwę?“,

Pokrótce
M kom unistów a r fs /to w a y  władze brazylijskie w  

Pernamburo pod zarzutem podjęciu akcji w y­
w rotow ej.

Zbiórkę metali I loniu zarządził minister robót
publicznych Anglii.

Na giełdach am erykańskich zaobserw ow ano gw ał­
towny spadek obrotów papieram i w artościow ym i 1 
akcjami.

Brytyjska »lu/.ba inform acyjna w Nowym  Jorku 
ma być na żądanie w ładz am erykańskich z iw ie zona.

Ż)riom nie wolno sp rzed aw ał dzienników  czeskich  
w myśl powziętej uchw ały w ydawi ów  w Pradze.

Dzień be; tytoniu wy w prowadzono na W ęgrzech. 
Zaoszczędzony tytoń i papierosy przrznaczono dla 
kołnierzy w ęgierskich.

Zgon gen. Zeki Paszy
STAMBUŁ, 16. 1. — Pd dłuższej choro1 

bie zmarł tu w 81 roku życia generał Zekl 
Pasza. Był on w czasie wojny światowej 
oficerem łącznikowym armii tureckiej * 
niemieckiej kwaterze głównej.

Churchill 
jefliie do Gibraltaru

BERLIN, 16. 1 . — Major Randolf ChuJ“ 
chill, syn angielskiego prm iera, przybył 
ao G ibraltaru, gazie zapowiedział wizy^ 
swego ojca.

Gwardia amerykańska 
fia Alasce

NOWY JORK, 16. 1 . — Prezydent Roo*
sevelt podpisał rozporządzenia, mocą któ* 
rego uiwoizona bęuzie na Alasce gwardi* 
terytorialna. Zadaniem jej będzie obrona 
m iast, elektrowni i ważnych zakładów prze* 
mysiu zbrojenioweg«

Budżet Japonii
TOKIO, 16 . 1 . — Na ostatnim  pośle* 

dzeniu gabinetowym ustalono ogóine wy* 
datki budżetowe w roku gospodarczy^ 
1941-42 aa sumę 8,637 milionów jen. Poz* 
tym  gabinet zatwierdził budżet dodatkowy 
za okres końcowy roku budżetowego, koń' 
czący się w ostatnim  dniu m arca 1942 r-i 
tudz.eż za rok gospodarczy 1942, wynoszą 
cy 142 miliony jen.

Lot do stratosSery 
na wysokość 30.000 sn.
RZYM, 16. 1. — Jak  dowiaduje się pras*> 

włoska z Buenos Aires, lot do stratosfery» 
planowany na dzień 10  stycznia prze*; 
dwóch włoskich inżynierów, nazwiskiefl* 
01iviero i Puig, został o kilka dni przesu* 
nęty, gdyż profesorowie Piccard i Coyn* 
którzy spraw ują fachową kontrolę nad lo* 
tem, będą mogli przybyć do Rio de J»t 
neiro dopiero 22 stycznia. Włoscy uczeni 
sUirtując z góry św. Rafaela, m ają zainiaf 
w locie swym do stra tosfery  osiągnąć wy* 
sokość 30.000 metrów.

W ędrówka reniferów
OSLO, 16. 1. — U  wschodniego wy*

brzeża jeziora Femunda zaobserwowano ^ 
tym roku wędrówkę poważnej liczby remie* 
rów. Stwierdzono, że ze Szwecji do No1“ 
wegii przeszło 1200 sztuk reniferów star* 
szego rocznika oraz 300 sztuk młodzieży 
wobec czego przepędzono na stronę szwedi* 
ką 800 starszych i 300 młodych reniferów 
Szwedzcy Lapończycy zabili 100 sztuk re* 
niferów po stronie norweskiej, przy czyn1 
mięso sprzedali odbiorcom w Oslo. W st®* 
dach norweskich znajduje się obecnie około 
200—300 reniferów szwedzkich, które 
okresie zimowym zostaną przewiezione do 
Szwecji. Przypuszczalnie na stronie szwedz* 
kiej znajduje się około 300 sztuk renifę* 
row norw eskich, które w najbliższych dniad1 
zostaną przekazane Norwegii.

EUGENIUSZ MAŁACZEWSKI

TRZECI CIĄG DALSZY
Ponieważ nie wiem, jak  takie pływackie 

„clou“ nazywa się w języku niedźwiedzim, 
nazywam je poetycznie: „robieniem chry­
zantemy“ .

Wypluskawszy się do woli w zimnej jak 
lód wodzie, Paśka wynurzała sie i  nad­
brzeżnej piany, nieskazitelnie biała i po­
nętna, niby Venus tam tych krain. Siadała 
w kucki na śniegu, wpierw przetarłszy i 
wyiniętosiwszy go sempiterną, żeby się 
móc usadowić wygodnie. Przy tym  dymiła 
z mokrego fu tra  w mroźne powietrze kłę­
bami pary, niby pęknięty piec kaflowy. 
Siedząc tak  i parując, oddawała się ma­
rzeniom.

Ilekroć zaś wzruszyła się, rozpoczynała 
kichać. Czuła wówczas, że coś łechce ją  
•w gardziel, coś łaskocze w nozdrza. Więc 
poczynała kichać po kilkadziesiąt razy 
raz po raz. Brano jej to za złe. Kichanie 
■wydawało się gromadzie niedźwiedziej 
dziką nieobyczajnością, jak w ogóle wszy­
stko, co nie było w zgodzie ze zwyczaja­
mi uświęconymi wśród niedźwiedzi od dnia 
założenia bieguna północnego.

Wynikły stąd poważne zatargi z oto­
czeniem, a zwłaszcza ze sta rą  niedźwiedzi­
cą. która, chcąc Baśkę od nieobyczajncgo 
zachowania oduczyć, nie szczędziła bole­
snych razów łapą, uzbrojoną w pazury, 
zdolne jednym ciosem oskalpować lwa.

Rozterka rosła. Baśka czuła się coraz 
gorzej, coraz więcej obco wśród swoich. 
Poczęły w niej kiełkować instynkty odzie-, 
dziczone po ojcu. Nie mogła się oprzeć j 
dziedzicznej tęsknocie do e?egoś, co na- e' 
w języku ludzkim na;.«an t być lue może. j

Na schyłku jednego z parugodzinnych 
dni podbiegunowych, gdy nad zatoką za- 
dziło słońce, Baśka stała na brzegu, cia­
łem podawszy się naprzód, z wyciągniętą 
szyją i podniesioną głową. Patrzyła na 
zachód, w krwawe i fioletowe łuny. Lo­
dowce, odgradzające zatokę od pełnego 
morza, kwitły kolorowym blaskiem, jakby 
pokryte wiszącymi grzędami hiacyntów. 
Woda wyglądała, jak  jeden wielki ogon 
pawi, po którym niezliczone iskierki mro­
wiły się i podskawiwały, na kształt bry­
lantowych pchełek.

Było tak pięknie 1 smętnie 1 wzrusza­
jąco, że Baśka zaczęła kichać, Jak z ba- 
terji.

Potem rzuciła się wpław ku dalekim 
lodowcom. Płynęła do słońca. Nim zaszło, 
była na pełnym morzu.

Żadna moc nie zdołałaby je j teraz za­
wrócić z drogi. Czuta bowiem do matki 
własnej taką samą niechęć, jak ongiś jej 
ojciec, s ta iy  morski wlóczoga.

Zniknęły brzegi. Samotny, wspaniały 
ocean leżał dokoła, jak okiem rzucić i ko­
łysał wełnę swoich fal. Gwiazdy odbijały 
się w ruchomej głębinie srebrnymi taśm a­
mi. Zapadła głucha noc.

Działo się to nad Białym Morzem w 
Archangielsku. W głębi jednego z zaułków 
portowego m iasta ukazało się kilku mło­
dych chłopaków w zawadiacko załamanych 
czapkach i lekkich płaszczach, których a rty ­
styczna niedbałość zdradzała ciążenie ku 
elegancji w stylu wyraźnie nadwiślańskim.

Joden z młodzieńców miał w prawicy 
kij żeiaiiiy, gruuobci paka, laugą ¿aś rę­

ką trzym ał, owinąwszy kilkakrotnie doko­
ła pięści, łańcuch zakończony stalową 
obrożą. W obroży targał się biały nie­
dźwiadek, oglądający ponnrym wejrzeniem, 
spode łba uliczkę, zakopaną w śnieg">ch 
powyżej płotów. Słońce świeciło małej be- 
stji prosto w pysk, więc poruszała wciąż 
czarnym noskiem, oblizując się i od czasu 
do czasu kichając wielokrotnie, a przeni­
kliwie, niby zakatarzony kot.

Toczyła się rozmowa w tempie leniwym.
— On czy ona?
— K to? — mruknął drugi.
— No, ten srogi zwierz...
— Ona.
— Skąd wiesz?
— Powiedziała ml na ucho, gdy zosta­

liśmy sami...
— Gadaj zdrów. Nie może być.
— Fakt.
— A co będziesz z nią robił ?
— Wziąłem na utrzymanie. Spójrzcie, 

jaka przystojna! Trochę z niej dzikus je­
szcze, wczoraj ugryzła mię w łydkę, ale 
to się da odrobić. Z kobietą trzeba tw ar­
do. Nie słucha dobrego słowa, to posłucha 
kija. Na razie daję sobie z nią radę tym!

Tu dźwięknął żelazną maczugą o bruk. 
Niedźwiadek szarpnął łańcuchem 1 zje- 
żył grzbiet. Rozległ się groźny pomruk, 
potem krótld srogi ryk.

— Kusz, ścierwo, bo wszystkie kości 
połamię! — uspokajał młodzieniec swą pu­
pilkę, nie bez pewnej jednak serdecznie 
ciepłej nutki w głosie, pomimo groźnego 
sensu słów.

— A karmisz ją ?
— No, przecie...
— Czym ?
— Zjadła dziś pud świeżych fląder, a 

prócz - tego — parę butów, które grzały 
się przy piecu po wysmarowaniu tłuszczem.

— Apetycik, powinszować 1 Bardzo, bar­
dzo miły zwierz. Buzię ma w fV , vrc.p}r 
inteligentną. 1 a oclu je j patrzy

. Niepouzebiue nad mą się znęcasz. J a  byi** 
i poradził dobrocią, łagodnością. Można p°* 

głaskać ? 
j — Owszem. Spróbuj.

Amator łagodnych metod nachylił 
nau meuz wiadkiem i wyciągnął rękę, W 
go pogłaskać po spłaszczonym ¡bie. Zwiei'1 

, lizał śnieg szkarłatnym  ozorern i na zniż#' 
| jącą się rękę nie zwracał pozornie uwag** 

Lecz zaledwie go dotknięto, wykonał oci1̂  
żałą głową zdumiewający, błyskawiczny 
ruch. Amator łagodnych metod mimowolni® 
wydał okrzyk i odskoczył jak oparzony* 
Jednocześnie rozległo się głośne k lapn ij 
cie potężnie uzębionych szczęk, które, 
miast cofniętej szybko ręki, napotka# 
próżnię.

— A to dzikie bydlę! Ależ ona nap rać '
dę kąsa!

— Nie żartuje. Podziękuj, że pro«* 
pary moich butów, nie zjadła ci kawalk* 
ręki.

Dnia tego zażywał przechadzki pewie1* 
angielski generał, który chodził zawsze * 
towarzystwie buldoga. Dył to pies stary* 
spasiy, mrukliwy i warkliwy, ślepy n* 
jedno oko, z wieczną nitką plugawej ślin/» 
zwieszającą się z brodawkowatych psic*i 
warg, niedomkniętych nad spróchniały!*11 
szczękami. Słynął z tego, że na ulicy u' 
stępował z drogi tylko cywilom, w ojskf 
werau nie ustąpił nigdy. Bo wiedział, *® 
jest psem generalskim i każdy spotkani 
człowiek w uniformie wojskowym mi*sj 
przed nim i przed jego panem salutów»® 
pierwszy i usunąć się z drogi.

Milord — takie imię miał ów pies 
nie pospolitował się zawieraniem uliczny*1*1 
znajomości z innymi psami. Długi i r 
pustny żywot wyszlamował go ze swawĄ*' 
nych żądz. Nawet w lipcu, który jest 
dowym miesiącem psów, nie doznawał 
zbytnich upałów krwi. Obecnie zaś był W  
piero początek lutego.

(Dokończenie nastąpi).
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G dzie sk ład ać  dod atkow e  
kupony

(z) Kierownicy kuchni zakładowych, 
przedsiębiorstw i biur winni zebrane do­
datkowe kupony kart styczniowych („Zu- 
saU ) składać w „Narodnej Torhowłi", ul. 
Muscumstr. 10 (U. Hetmańska) III. p.,
tel. 214-25.

P rzedaw nienie i przedłużenie  
praw a w ek slow ego  

i ć z e io w e g o
0p) Wydano rozporządzenia z datą 

22 12. 1941 r. następującej treści:
i- Przedawnienie roszczeń, określo­

nych w rozporządzeniu o wstrzymaniu 
terminów przedawnienia prawa wekslowe­
go i czekowego z dnia 1-go września 1940 
roku uważa się poza czasokres, oznaczo- 
1 1 /  w drugim rozporządzeniu o wstrzyma- 
r ;-u terminów przedawnienia prawa wek- 
s r>wego i czekowego z dnia 20-go lute- 
F 1941 r. aż do dnia 31-go grudnia 
1942 r. jako wstrzymane.

2. Terminy do podjęcia wymaganych 
'ver‘łu£ przepisów pr^wa wekslowego i 
czekowego czynności dla zachowania pra- 
v/a zwrotnego poszukiwania przedłuża sie 
c 'a  weksli i czeków, wystawionych przed 
dniem 1-go października 1939 r., nawią-
2,,jąc do przedłu-enia, przewidzianego w 
P ątym rozporządzeniu o przedłużeniu 
terminów prawa wekslowego i c-ekowego 
z dnia 9-go kwietnia 1941 r., o da^zy 
jeden rok, w każdvm razie jednak do dn.a 
15-go stycznia 1943 r.

Po k o lęd z ie  Sokolniki 
n a  P. K. O.

Mieszkańcy wsi podlwowskiej Sokol­
niki zebrali w czasie świat Bożego Naro­
dzenia po koledzie na Polski Komitet Po­
mory 99-> 7]ote

W ciągu ostatnich 2 dni mieszkańcy 
4 wsi podlwowskich, Rasiówka, Gańczary, 
Podcirnno i Wyżnianv zebrali po koledzie 
na Polski Komitet Pomocy 814 złotych.

P rzeąlcd  soortow y
BraHl o krok od porażki

Podczas korxnrsu skoków w Sleinbach b. mistrz 
świata Pradl om al nic został pokonany. Marr miał 
«niższo skoki i Bradl zajejł na równi z nim lepsze 
*n ejsce tylko »’z.oki le n sz ‘j postaw ie i sty low i. W y- 
»•«i: 1) Bradl nola 232.5 (skoki 62 i 63 m) i Marr 232.5 

i 61 m). 3) WeiJer 2?fi.5 («1 i «3 m).

Piłka ręczna
.P ią ty  z kolei mecz piłki rocznej między Niemca- 

»!* i Szwecjii rozegrany w Gdteborgu wobec 5-000 
Widzów zakończył się pierw szym  zw ycięstw em  re­
prezentacji szw edzkiej w wysokim  stosunku 24:10.

Nowe możliwości rozwoju przedsiębiorstw hodowlanych
Uznanie inicjatywy prywatnej

Lwow à la minute

(m) Ogromną rolę, zwłaszcza dziś, 
w dobie wojny, odgrywają w gospodarce 
rolnej stacje badania roślin i nasion jako 
placówki naukowo - badawcze, oraz przed­
siębiorstwa hodowlane jako instytucje nau­
kowo - produkcyjne. Te ostatnie, wynikł 
osiągnięte przez stacje badań zastosowują 
w praktyce na wielką skalę, przygotowu­
jąc rolnictwu zapasy nasion czy sadzonek 
poszczególnych gatunków roślin.

W czasach przedwojennych, gdy żadne 
szczególne warunki czy zwiększone wy­
magania nie nakładały na ten dział rol­
nictwa jakichkolwiek krępujących go wię­
zów 1 polityka gospodarcza i eksploata- 
tywna rolnictwa szła utartym szlakiem, 
wtedy siłą rzeczy i hodowla nasion i ro­
ślin stała na ustalonych fundamentach. 
Wybuch wojny zdołał w ciągu kilku mie­
sięcy nie tylko zamienić oblicze gospodarki 
światowej, ale 1 gruntownie przebudować 
jej strukturę wewnętrzną. Nic też dziwne­
go, że i rolnictwo, a kto wie, czy ono 
nie w pierwszym rzędzie, stanęło wobec 
zupełnie nowych, ciężkich do wypełnienia, 
a jednocześnie tak odpowiedziałnych za­
dań.

I przed przedsiębiorstwami hodowla­
nymi wyrosły nagle

nowe zadania 
podporządkowujące je, jeżeli nie całkowicie 
to w każdym razie w znacznym stopniu, 
wymogom ekonomii wojennej. Dziś bo­
wiem trzeba wyzyskiwać wszystkie możli­
wości produkcyjne i eksploatatywne, sto­
sować inny zupełnie rozdział produktów 
rolnych, uprawy pewnych gatunków za- 
niecNać zupełnie, innych mniej lub więcej 
ograniczyć, zwrócić natomiast uwagę na 
surowce w tych szczególnych warunkach 
najpotrzebniejsze, podnieść ich jakość do 
najwyższych granic, zwiększyć produkcję 
do maksimum... 1 t. d.

Między innymi więc, sprawa przed­

siębiorstw zajmujących się hodowlą na­
sion lub roślin stała się u progu wiosen­
nych prac w rolnictwie bardzo istotną, i 
W pierwszym rzędzie chodzi o hodowlę 
nasion warzywnych, w związku z czym 
zostało w naszym okręgu wprowadzone 
rozporządzenie, obowiązujące wszystkie! 
przedsiębiorstwa zajmujące się czysto ho­
dowlą, czy to produkcją masową nasion 
lub sadzonek warzywnych. Najważniejszym 
postanowieniem tego rozporządzenia jest 
dopuszczenie przez władze państwowe do 
samoistnej działalności i

uznanie przedsiębiorstw prywatnych.
Właściciel hodowli, czy to będzie o- 

soba pojedyncza czy spółka (towarzy- j 
stwo akcyjne, spółdzielnia i t. p.), musi 
wnieść do sncciaInef»o wydziału (Saat- I 
gutstelle) W ydziału Rolnictwa i Wyżywie­
nia przy Urzędzie Gubernatorstwa Galicji 
(ul. Karmelicka 2) podanie o udzielenie 

j koncesji. (Szczegółowych wyjaśnień o 
technicznym przebiegu składania i zała­
twiania tego rodzaju próśb udzielić może 
bezpośrednio Saatgutstelle, Izby Rolnicze, 
Związek Hodowców Roślin i t. p.). Ze­
zwolenie na samoistną działalnoś: otrzy­
m a j  ¡"dynie przed?' ebiorstwa fachowo i 
racjonalnie zagospodarowane, posiadające 
wszystkie konieczne urządzenia i odpowia­
dające zasadniczym wymogom techn;czno- 
administracyinym, a których właściciele są 
członkami Związku Hodowców Roślin i 
Producentów Nasion w Gub. Gen.

Ważne są równ!eź przepisy końcowe ( 
rozporządzenia, zobowiązujące hodowcę do 
bezwzględnego zgłoszenia w SaaigutsteUe 
całego posiadanego przez się zapasu nasion 
warzywnych. Również dowolna uprawa 
sadzonek warzywnych jest z chwilą uka­
zania się tego rozporządzenia zastrzeżona, 
z tym jednakże, że sadzonki z roku 1941 , 
mogą być rozsadzane także w 1942 r.

Z n o t a t n i k a  r e p o r t e r a
KOCHANA RODZINKA ^ w*ŵ “,^ 7 r o °
dżina Habadiuków (A kcyzow a 7) w ścisłym  gronie, 
pow iększonym  o kilka butelek ..c iy s te j“ . Pełna har­
monii i bogo^ojności biesiadę zm ąciło niespodzianie  
zupełnie niew inne odezw anie się głow y domu Rom a­
na H abaduka, lat 43. pod adresem  sw ej m ałżonki 
Kseni ..Ileś w ybuliła na te łondulnncję"? W obronie 
córki stanęła jej matka Melania Kostyszyn. W net za­
częto sobie w ypom inać w szystkie rzeczywiste i do­
mniem ane grzechy popełnione w  roku ubiegłym, roz­
grzeszając -;ię przy tym rachunku sum ienia butelka­
mi. zastawą stołow ą, tudzie* um eblowaniem  pokoju. 
W rezultacie największą pokutę muszą odpraw i* ran  
domu i teściow a, którzy z niebezniecznym i ranami 
ciętym i I tłuczonym i będą m usieli kilka *ygodni prze­
być w  szpitalu. N ie m niej dotkliw i * lecz mniej nie­
bezpiecznie poszkodow ano H ibadiukow ą, którą po 
założeniu opatrunku, zostawił lekarz Pogotow ia na 
leczeniu w  domu. Aktywni synów** Ołeksa i Mykola 
doznali tylko drobniejszych uszkodzeń.

ENERGICZNA SŁONINA ^ ' n Ł ^ y

Jur Prychoćko, lat 32 (Kardynała Tromby 8 — Znie­
sien ie) karm ił w łaśnie tuczonego prz^z siebie w ieorz- 
ka, obliczając w  duchu jaką on osiągnie w agę i ile 
z tego będzie zysku, gdy energiczny paeiuk dopom i­
nając się o deser w yrw ał się s  ch łew :ka przewra­
cając Prychoćko z taką siłą. że ów  padając, doznał 
skom plikow anego złamań ?a ręki I potłuczeń głow y. 
Pierw szej pom ocy udzielił mu lekarz Posofow ia

OFIARA ŚLIZGAWICY ~  ^
borska 10) w racając ze szkoły upadł na ślisk ;m 
chodniku, doznając złamania nogi. Lekarz Pogotowia  
przew iózł go do sznitala dziecięcego sw . Zofii przy 
ul. Łyczakowskiej 42.
n n n  a  i t t p m  —  Idąc do przedszkola Onder- 
K U U  A u ł  ł M  ko Aljcjat Iat 7ł dostała się 
pod koła w yjeżdżającego w łaśnie z bramy sam ocho­
du. wskutek ciepo doznała złamania lew ej nogi.
Przewieziono ją do szpitala.
n n i \ i i ? n * F N T  A “  W dniu w <**orajszym am-U i m K U Z k i N l A  bulatorium  Pogotowia udzie­
liło  pierw szej pomocy lt  ofiarom  silnego mrozu.

Mały filantrop
A rtysta dramatyczny Andrzej W. w rac* 

porządnie zmęczony z próby do domu. Żona 
otwiera mu drzwi.

— Jak  to dobrze Andrzeju, że już jesteś. 
Mam okropne zmartwienie! W yobraź sobie, 
że nasz mały zrobił coś okropnego... po pro­
stu nie umiem ci opowiedzieć. Musisz z nim 
w tej chwili pomówić i ukarać go odpowie­
dnio. Czy ja  wiem zresztą, może on tego 
po prostu nie rozumie... Ale musisz to zała­
twić natychmiast...

— A cóż on zrobił takiego?
— Niech ci to najlepiej sam opowie. 

Tylko proszę cię Andrzeju nie śmiej się...
Zmęczony aktor wychodzi do dziecinne­

go pokoju.
— Chodź no tu  synu i powiedz szczerze 

coś matce wyjadł w spiżarni?
— Nic nie wyjadłem tatusiu  — odpo­

wiada czteroletni przestępca...
— A coś przeskrobał?
— Ja  tylko wkręciłem dżdżownicę do 

maszynki od mięsa.
— Co zrobiłeś?
— No... wkręciłem taką glistę dżdżow­

nicę do maszynki do mięsa. To było tak. 
Maszynka do mięsa stała przymocowana 
do kuchennego stołu i zacząłem się nią ba­
wić, no wiesz tak  kręcić korbę... (Ojciec się 
wcale nie śmieje, przeciwnie s ta ra  się przy­
brać odpowiednią pozę i nadać tw arzy jak  
najpoważniejszy wyraz).

— No i co zrobiłeś? Powiedz co *nój sy­
nek zrobił? To ja  mam takiego niedobrego 
syna, który wkręca dżdżownice do maszjm- 
ki... do...

W tym miejscu ojciec musiał się odwró­
cić tw arzą do okna, aby nie roześmiać się 
głośno. Zacisnął wiec zęby i dokończył gro­
źnie — do maszynki od mięsa...

Dziecko patrzy  uważnie. Tak nie prze­
mawiał ojciec jeszcze nigdy. Ten patos mu­
si mieć jakieś szczególne znaczenie.

— Więc zrobiłeś to istotnie? Odpuwicds 
mi natychmiast!

Mały zaczyna krzywić buzię. Łzy zaczy­
nają mu płynąć z oczek.

— A więc zaczyna rozumieć — myśli 
ojciec i podnosi glos jeszcze bardziej.

— A czy wiesz, że teraz mama dżdżow­
nica i ta ta  dżdżownica szukają wszędzie 
swojego dziecka. Zupełnie tak samo iak ja  
i mama szukalibyśmy ciebie, gdybyś zgi­
nał. I nie mogą go znaleźć, bo ty... ty  wkrę­
ciłeś go do maszynki... biedną maleńką 
dżdżownicę.»

Aktor czuje, że mówi bardzo przekony­
wująco.

— I tak  szuka mama dżdżownica i ta ta  
dżdżownica swego dziecka i nie mogą go 
znaleźć i bardzo płaczą... Słyszysz płaczą 
i rozpaczają!!

Malec przygląda się ojcu załzawionymi 
oczkami. Nagle wzdycha głęboko i mówi 
z przejęciem:

— To w takim  razie najlepiej... najlepiej 
wkręcę obie stare dżdżownice też...

'V

O G Ł O S Z E N I E
DOTYCZYj zwrotu książek publiczny eb bibliotek.
W szystkie książki pożyczone z publicznych bibliotek 

należy zw rócić najpóźniej do dnia 24. I. 1942. .lak dhi,;o 
biblioteki te są chw ilow o zam knięte — należy zwracać  
książki do Biblioteki Państw ow ej. L w ów. Oddział I.* ul. 
K wiatowa 5 (V ochnackiego) w godzinach 8— 15.

Zwrócić należy również i te książki, które posiadają 
Pieczątki publicznych hihPotak. jakie znaleziono w  opu­
szczonych m ieszkaniach 116

Der Gouverneur des Dlstrikts GaUzien 
AbtcüunK W iss^nschaft und Unterriebt 

der Leiter Dr GASSEL1CH

PO SZUK IW ANY  
Hu uczycie» fizyki i 
inatematyKł dla 8 
atudentów zakres 
K mn. lio«ałny. — 
L isty i  podaniem  
J^arunków „Gaz.! 
Lw " ..N r  C146"

n i e m i e c k i e g o
•zybko — grunto- 

'vnie systemem
k o n w e r s a c j i

MI,ODZIEŻY, 
D O R O Sł.rC H  -  
L w ów, j a p o ń ­

s k a  o im , III. p.
«141

WYUCZAM 
Pisania nu m aszy­
nach w jęsylcu: -  
•iiymicckini. poi

ukraińskim, 
łom n ń sk a . [V ó w .  
Zyhlikiewicza R | 
_ r>:)3U

*0 71.OTYCI! 
M A 8ZV N O PISA - !

stenografii, 
łuemiecki«>tro, bu-, 
*halt«rii. w yu cza : 
n S ‘«n op ił“ Koin*r- 
fi’ka 8C Gwa**nn-ł «ja — |

•MOI

FO RTEPIA N U,
*eorii, solfeżu u- 
dzieła rutynowana  

nauczycielka. — 
Lw ów , Ochronek 

cztery A m. 1.
6103

NIEMIECKIEGO
wyucza szvbko - 1 

GKHMANISTA- 
SPECJALISTAM  KONWEnSACJAl! 

PODAŃ (Alt! Lwów  
ul. SYKSTUSKA 
OSIEM — profesor 

ft 122

POKOJU
nłekrępujacego ła ­
dnego. caepłego na 
kilka godiln  dzień 
nie szukam — w 
śródm ieściu. L isty: 
„Gazeta Lw o^aka“ 
„ N r  615* **

P O K Ó J
k om forto v» o urzą­
dzony r łazienką, 
w ynajm ę zaraz pa­
nom. L isty ..Ga­
zeta Lwowska* —  
pod „N r ó224‘*

W ŁOSKIEGO I PO SZUK UJĘ
tekcyj udzielam — pokoju um eblowa- 
Wiadnmo** L w ów , nego (koiufort) — 
A lem heków 16, — zaraz. Zgłoszenia: 
m. 1, go^z. 12- 2. L w ów, A kodem i c- 

6383 : ka 20, fryzjernia. 
___________________  6278:

|  l o k a l i -: |

SZUKAM
poLoju um eblowa­
nego z klatki sch o­
dow ej ew . z oso­
bnym w ejściem  w 
okolicy L ona Sa­
piehy — czynsz za­
płacę w ęglem . — 
Zgłoszenia z | o ła- 
niem adresu do 
..Gaz. L w ‘*
U33U i

ZAM^SNIĘ  
dwa pokoie, kuch­
nia, kom fort, na 
garsonierę. L is ty : 
, .Gazeta t.w o w k a "  
„N r 6279“ t

POSZUKUJĘ)
2 um eblowanych  

pokoi na l— 3 go­
dziny dzJennie do 

ordynacji lekar­
skiej. N ajchętniej 
w okolicy Gródec­
kiej. Lf°ty ,,Gaz. 
Lw.” m a i

W ARSZAW A,
P en sjon at Moniu­
szki 7, m . trzy — 
pokojach bieżąca 

woda. 13

P O K Ó J
um eblowany dla  

iednego pana do 
w ynajęcia . Lw ów  
Bilińskich 20.

6210:

AGENCI 
rutynowani —  do 
sprzedaży artyku-

SPRZliDAM  
ity  oficerskie nr 

43, bardzo do­
stań. Lwów, 

P u łask iego 14/2.
61701

KASĘ
W ertheim owską — 
nulkę sprzedam —  
Lw ów , Reja cztery  
drzwi trzy.

  SPRZRDAM
tów  m asow ego zby P ^ y  gram ofono-
tu poh ukiw ani — nauka języka O ssolińskich dzle-j K U P I Ę  
O ferty: O /H  Ma- francuskiego z^pod|w ięć, m . dziewięć, rajtuzy na lat 5,

CERATĘ
lub p łótno brązo­
w e kupif. Lwów, 
“   dzle-

SPRZEDAM  
płaszczyk dla 

dziewczynki 1 ka­
losze bardzo dobry 

6134: «tan lat 10. Lwów  
Hauke Bosaka 45;
m . ośm . Od 3— 4.

6107:

ZAGINIENI

B U S 9 1 L  
LEOPOLD  

będący w  przejeć- 
dr.ie w« L w ow ii, 

poszukuje krew­
nych ROBERTA  

D U SSIE A , FR A N ­
CISZKA KONIZI- 
L A , Lw ów , Hotel 
Grand, pokój 41, 
do 16. I. «375:

Jewskl, K raków — ręcznikami ,,Lm - 
W szy tklch ftwię- iruaphono“ , «krzyp 

tych o im . 120 ce do na>iki. pan-
___________ ■ tnfelkl nr 37 r a r -

| STOMATOLO«, »»  »bcas wysoW. 
'śródm ieście, poszu- T̂ wów, Pelezynska  

kuje zdolnego tech- nr m * P rć, 
nika dcntyr;t. do- m lfdzy 4—6 pop. 
brze sam odzielniej 6175:
pracującego, ew en- ------ “  _T _  .  ^ -------
tualne zastępstw o. K U »  i
Zgłoszenia z poda- nodręcznlk in i l -  

‘—s  1 'W ydanie

6143,śniegow ce nr pięć, 
lekarski kalendarz

W IĘŹNIO W IE!
Pow racający z Ki 
jow sklej obłasti — 
rejo v\i K ahanowy- 
cza (lagry  przymuj 
«owej pracy) w ie-| 
dzą cokolwiek

SPR7EDA?»! stary albo n o*y . 
w anienkę, w annę, L isty z t»odanlem 
łóżko z m atera-i adresu l eeny — 
eeir*t linoleum i na ,.Gazeta T,wojska*'

«ladówkę. L w ów  
Janowskr. 164 -  
tram w aj „8".

.N r 6237“

SPRZEDAM
22 koszule —  kołni»- 

. rzykl 37—38, frak,
-----------  CZĘŚCI .gmoklng. fu tro  ¡1-

niem w arunków  do nlorsW. 'W ydanie rowerowa f.agrani- 8y plecak pierw- 
Admin. ..Gaz. L w .“ polskie w  3-eh to- cznej mp»-kl sprr.e- „xej ja i<0*ci i <wów  
.N r 6091“ maeh>. Z głoszenia dam . Lwów, Znie- O rm iańska 12/3 —

°  " “-1" '«ienie, N owoznie- (R(ii«grerstr.) przed
FURM ANI

potrzebni ¿araz — 
Persenków ka 52, 

szkółka drzew

R zlifierm a szkła.
• Lw ów , Podleskiego  
nr trzy. 6105:

«ieńska cztery. południem .
6121 ! i

6ł 11 :

SPRZEDAM K U P I Ę
M URMLE  

dam skie, ubranie
Z głaszać się: Ptan nleeyk żelazny — 30 0  kg w ęgla ka- granatow e, kurtka 
tacje  m i°isk ie, — m ały  luS dop łacę.niiennego. płaszcz fu trzana, suknia  
Ratusz III. piętro *a clep łv  koc. — |lekarski na wyso- cxarna W ełniana, 
łrzw l 111. godz. L w ów , T^nartowl-jkiepro. Grochowska ^utv *r rciarsk ie’ 

6268 •'za pięć, II. p. -  nr R6 (dzwonek nr 87 budki 36
H erm an, popot. 3-el o<l d o łu ). „nrzedkn.. L w ów ’,

6 ,2 4 ' Kurkowa 11 a, —«155:, . .  _  , , TELEFO NISTK A
lome A nny H ołow - ,  po.
czok proszeni ną t „ ,ebnR ,l0 H otelu K U P I E  

bardzo po windo- ! E uropej8kiego. —  u b .an le  zim ow e: 
m ić rodzinę i m ęża D yrekcja. 6265 bielone, brązowe 
za wysokiem  wy na 
grodzeniem . Ste- 
fan H ołow ezók —
L w ów  —  Znmar- 
stynów , ul. Ko­
ry enna nr szeAĆ — 
m. 1, (daw na N ie­
c a ła ) . 6t40

TRZEW IKI 
wraz z łyżw am i 

J* 42,lub popielate (na do L).
yr* «redrleffo). Lwów,

m ieszk. 11, od 1-4 
6094

SPRZEDAM
«reamoęroi. i,wow, t rjnzeta Lw“ij*RWSJ *imowf 
KordocWcw 1, -  Nr 'sini“ - ^  H '^n to y
III. p ., lewo “ —13 -N r 6101 •_______ h  dobrym »tanie.

* Grochowska 56 —
—  I SPRZEDAM  I i dzwonek 3-el od

SPRZEDAM  ¡kostium aam skl — d ołu ). 6125:
SPRZEDAM  dw a łóżka żelazne przybranv krym ką ..............

w alonki dziecinne, ze »latka, śniegów  L w ów , ul. Fredry, D O
ALINA GIZÓWNA kalosze (5— 0 ), — ^  37, śniegow ce cztery, ifl. dwn. sprzedania: kurtka
albo osobv m ające diam ent «zHaraki. 34. wysoki obcas,| 6131 :j w ełn ian a  mę^!:a

O s t r z e ż e n i e !
Przepełnienie wozów tramwajowych a 

w szczególności stawanie na stopniach 
tramwajowych spowodowało niejedno­
krotnie ciężkie wypadki. Przeciążenie wo­
zów powoduje liczne naprawy, przez co 
zmniejsza się coraz bardziej stan wozów 
zdatnych do ruchu ze szkodą dla publicz­
ności.

Ostrzegamy ponownie przed jazdą na 
stopniach i zwracamy uwagę, że taka jazda 
jest wzbroniona.

Onrany policyjne wymierzać będą kary 
pienirśne w poszczególnych p.-zypńdkach 
i przeprowadzą specjalną akcję w tym 
kierunku.

Dyrekcja
124 Miejskich Tramwal

niej ^Hadomość.l stereoskop Erno- p łaszrz 3 /4 , skórę j 
proszone są o po-i m anna, — nuty w*ieTbłądzm , kupięj

- na futr*« now a — 
kalosze I śniegow -. SPRZEDAM

danie w iadom ości: skrzypcowe, pulpit nocnik. Zgłoszenia btntrun* urazowe, ce dam skie now© 
K raków. ul. św . L w ów, Teresy 9. a, Lw ów , Ks. Ostróg Lwów żó łk iew sk a  *̂ r 37. tjw ów , Ws- 
.Tona tn jr# sklep, m . siedem  ©d 1—4 »ktch trry# I. p. nr 125, sklep 'ona 24, m . P*ęć. 
tt, UUa. t l t y .  oa buuliura . M l i

SPRZEDAM
m eszty nr 42. Ku­
plę ciężkie żelazko  
e^ k trycz^e krawie  
rk!e. I.isty „Ga­
zeta Lw owska — 
„N r 6112“ :

SPRZEDAM  
oficerski*; buty s  
eho’ewam i. z pra­
w idłam i "T 44. — 

T^wów. K rólowej 
Jadw igi ^2. I. p., 
drzwi 10. Oglndać 
grodz. 2— 5. 6104:

K U P I Ę
nowoc^es» ą sypial­
nię. Lw^ w . P eł­
czyńska 17, m. 5.

6309

SP R Z K D \M
now a k»-vmkę. — 

Lw w Kti’1' ''wa 
nr 11 a, m. J1.

SPRZEDAM  ! LUSTRA
w alcnkl dziecinne i szk ła arrubsze w 
nr 82 zarękawek v  iększycfc rozmla» 
Iror.zowy, buciki |i ach kupuje ,.Gla# 

i u lcclnn*. Kupię i Sp iegel“ Lwów, 
n.ii to  w e »ampy ul. Szpitalna ośm.
Pochyła 12, m . 2 : 
(boczna Kadecklej) 
od 12— 5. 6302:

6256

I POSAI) I  
.»OSZUKUJ*!

PO SZ U K U JE:iiK a  cz»*’ r ie  o i  —  .  , . «
. r ,t>  męski® 42. » * ^ cej j u b

SPRZEDAM
'■o'otcwy obrus —  
6 serwetek, ręczni­
ki kąpielowe, czó­
łenka czp^ne 37 —

Cl
m . trzy 6301 : u* Krakowska 26 i

 1 m r sześć na ganku
I 6315t

U
W ĘGLA , ________________

1 tonę kupię. Z g łj  
.zer .ia: Lwów, ul. DZIEW CZYNA  
I.o-^ńskieKo 4 /2 . m łoda, uczciwa — 

627S: poszukuje pracy  
jako pom ocnica do 

U B R A N IE  m owa. L wów, ul. 
esarne nowe — do Bajki 17. parter, 
ap-zH an ia . P łasko na lewo, drawi 2 a  
w a 31 / i .  §294' U H



„ G A Z E T A  L W O W S K A * 16-r* Rirent!« ÎM f

O d m r o ż e n ia
t zaczerwienienia skóry usuwa iedyuie krem 
przeciw odmrożeniu m

„ F  B I G I  D “
LABORATORIUM KOSMETYCZNE

Dr. T. F 1 RLA
lwów. HauptJtrał •  1 1  » (dawnie! PHiudUWgo) 

Sprzedai h u r t o w a  i rtetajiłezna.

ZAGINĄŁ | ZNACZKI I K U P I S  I SPRZKDAM  | K U P 1 i  
piesek — ratlerek) POCZTOW E deszczułk- podło-’garnitur .«mokingo eleganck' p t a s io  
czarny. łapki i polski« i General- pro w o dębowe, no- wy pierwszorzędny zimowy na średnią  
podbródek brązo- nego Guoernator- w s lub z rozbsor-li palto zim owe na najchętniel aporto­
we. Upraszani od- stwa pakowane w ki około 40 m etr.'szczupłego. grana- wy z zarekawkiera 
prow adzić. Lwów. setkach, oraz arku kw. i lepik. Liicy tow e ubranie i po- W iadomość Lwów, 
Łyczakowska 83/2» «zo, kupuję. Lwów ..Gazeta L w owska“ pielate sportowe, Rycerska 20, II. p. 
ta wynagrodzę-1 Kochanowskiego '„N r 606***' 'w ym iar dnty  pół- między g. 12— 18.
niem. 611*6: nr 28 m*e«zk. 14 .j —■■ ■■■■ buciki 41— 42 ni*- 8147»
— ■■■ — ' ■ ■ ■ ■     1 1 ' SKLEPOM  1 sowieckie, n a r c la r ------------------------- ----

Kalendarze terminowe
b i u r o w e  na r o k  19 4 2

M ic h a !  K o w a l s k i
Lwów, ul. O p e r o w a  (Legionów) 19

Telefon 21S-2' 127

Ż U R N A L E  M O D
i i  i  i n  o w  s  i  t
do n a b V c I a 123

w Ksegarm 1. Foiłika
L w ó w . W eiirm acnistr. < Batorego) 30.-,

K T O  I łi U P I l¿ w szelkiego rodzaju akie dam skie 87 w PATEFON
znalazł torebkę z OBRAZY, PUMPY, organizujem y dzia- dobrym atonie, — walizkowy w bar- 
legitym acjam l na ubranie aportowe ły dochodowe — dam skie spo<lnie dzo dobrym atam e 

nazw isko — Zofia Listy z o isem do sprzedaży znacz- narciarskie — na oraz SO płyt »prze
Sołtyrtska. proszo- ..Oaz- L w *‘ ..Nr ków pocztowych szczupłą walizkę dam. Oglądać —
ny jest o zwrot za 5 W '  do zbiorAw. Szcze- d u ią  skórzaną, — Lwów Magazyno»

wynagrodzeniem  ,  -------—  ■■ - ....  gó ły  bezpłatnie. — i g lin iaósk i kilim wa trzy, 1. piętro.
Lwów, Snopkow- FILATELIŚCI Polski Dom Fila- 2 x 2.5 m ., klot m . aześć. w godzi» 

ska 34 m. 1, od znaczki do zhio- N-Jlstycrny War- kołdrowy, — biały nach od 4.30-
• — 11 gonz. 6431: ^ów nowości, al- n a w a  Marszałko- barchan 4 m ., — | 618*i

  bumy. ketalogl — wska 116 15641 garnuszek litrowy 1 ■
. Lublin 1 skrzynka — ■ ■ — I poduszkę elektry M FS7TY 48
[ r>oczt. 14. 94 DYW a NY czną na ilO volt, nowe lub utyw ane

perskie i ORItAZY Lwów, Pełczyńska kupię. Lwów, PI 11-
| m alarzy polskich nr 26. m łeszk. dwa ehowaka 6, m. 5.*  ̂ - 6156|

K U P N O
SPRZEDAŻ K O R K I

( naturalne zastęp- do sprzedania. — Oglądać od jede- 
' '•ze papierowe, lak R llisze inform acje nastej do trzeciej, 

do flaszek doatar- tytko **OWAÍ- [ 5044: K U P I Ç ,
luksusową, modną, 
ciem ną jadalnię —

SAM OTNA. , UNIEW AŻNIAM  
lat 42, łagodnego legitym ację wyua- 

uspoaobiema po- ną prze* Allgemel 
*iada jednoizbowe nea jud. Kranken- 
mieszkani
kuje wdowcu lub Roman Schrenzel,

KOSTIUM
narciarski damski czam . K Kowalski NYM reflektan- 
brązowy -  tusza Kraków. Fałata t .  *om dr Górski — SPRZEDAM
średnia 1*0 cm . — mtenrk. 12. 8* Lwów. Friedrl- elegancki damski jasną sypialnię —

ŚNIEGOWCE | i chów 2/TII. 5408 płaszcz. — prawie ber m ateraców —
jąbardynow e n o . .  FILATELIŚCI |_  SP K /F I> *M  ¡now *- P°<1hit7  f? ' ' f '« * * »
*5 bueik sprzedam «dresw   j trem , śreonlej m la wany lub nie, sza-
, iWI' W iT '*1,1* . pl! 4' '■'■Ifm prteslania ^ l a b M ^ I r M k f  rT p,?Hn» "<‘rw*tę trójdzielną -  I 
U.yezaków » * - « .  cenników  W iktor tiirra « ^ ° w ą .  parch. -  J»»nr

8498: Hotfryd Kraków S ™ * *  P*" " T j f l  k1* uk* I,kk1-
-----------------------------  Basztowa I*. 87 toft» szewro, « a r -  muły kredens (bo-

. « 1 . ’ .?  ne nr 3*— 36. — fe t) ciem ny orsech
o«*»» . . , u  i r 'łir8*'# «nffdcle | ,w ó w t f?ubnstew4- kaukazki dywan
SPRZEDAM  Iubranie brązowe. dziewięć A -  perski w ełniany I

m.
6086: ty , modlitewnik — 

sumak — makatę

Widokówki miasta Lwowa
n o w a  w y d a n i a  — 18 wzorów 

poi«e« C en a  SO gr. t a  1 s z t u k ą
M I C H A Ł  K O W A L S K I
LWÓW, O P E R O W A  (L EG IO N Ó W , 19
D la  o d a p r z e d a w c ó w ,  « k l e p ó w  r a b a t .

Trteton 218-23 10/

SP'tZK'iAM  
nasladówkę cynko-
wą. u h r.n l»  c iep le kołdrę n o w ,. -  w iosenny kostium m ,  (7 ,  p a rk a -je  .  vabhrty n i .  du-
rohoefe  M ^     . . .
Grottgera 2. I. p. nr 89, m. cztery, pyjam ę I koszulę

Lwów. Lwów, Łyczaków damski na średnią nelY1) #

ganek lewy. 6.VH: 

SPRZEDAM

6058 no<*ną dam ską, —
— — dwa koce. maszy- 

TVGRYS nę do kra.iania wieki.
buczacką, — futroSK LEP

A. Le-
K ilióskiego ortobę nutrie

I popielate praw-

Firma ALFRED S A M I
handel p a p i e r ó w  1 przyboiów kancelaiyjfiycti
we Lw ow ie —  K a z im ie rzo w s k a  3
zawiadamia, tc z dniem 16. stycznia 
1942 roku w jego lokalu handlowym 

z o s t a f e  o t w a r t a  *M

Kolektura loterii liczbowei
Inlormacie oraz plan gry w kolekturze

SAM OTNA,
pracownia niebie- sam otnego do lat nr leg it ¿9. Zgu-
dna, poszukuje sie 5 5 . Cel matr. LI- btono dnia 11-go
rotę 45 do 55 lat *ty Gazet* Lw.*‘ stycznia. U l i
»a  stanowisku z 6222*’

w iększą gotów ką  
do odrem ontowa­
nia gospodarstwu  

C ruszczonego przez 
^ o jn ę . Ceł m atr.
L sty ,,(«az. L w .‘
MNr 6W7-

I»» S8. Wiadomość zdrowotnym arty- oraz m aszynę do *e z powodu llkw i- tjxjwe krvmkl sre-
T wńw ul. Woj- kułem sr^tywezym  wrycia Od 10— 15. dacjJ zwraca to- ̂ ro j 0 ry^y ' ier_
eiecłut r »• dwa A, W ytw órni* ..An- Lwów, H offm ana war danv do komi ■ . herbatw _____

poszu- haus, na^ nazwisko ja tte r , nnesrk. 10 mnsy" Źynaczów. dtlewłęA. m. szeAi. sowej sprzedamy |BIkło kom pletne —
* " *  " ! ' : . ™ , l l k .  , » 1 ! »

U N IK W A tM A M
skradzion* kartki

ZGUBIONO  
woreczek skórzany  
z czterem » klucza­
mi oddal za wyna  
grodzen.em : Pral­
nia, Lwów, Kocha 
nowskiego 50.

627«
TECHNIK

lat 82 pozna pa  ̂ tywnoAciow* Stani UNIEW AŻNIAM  
run do (at 85 — sław y 1 Joanny zgubione dokum .n- 
I  właanem m ieszka Zadurowiez. LwAw ty: paszi*ort I Aus 
tiiem . Ce| m atr. Kurkowa piel w eis na tiazw iskoi
L «ty Lw.*' 6303: H upało Pelagia —
#,N r  6217'*? | ....... L wów, Kopcowa
•  "" -  UNIEW AŻNIAM  PW - 6 2 m '

zgubione uokumen--KPAHOWANA. _ 
la . 4Ü. pozna pana ty na nazwisko —j UNIEW  \Ż N IA M
do lat 5(i. materiał- Cyster Aaam , ikradzione doku­
pię niezależnego. 6172: m enty: Auswels,
łagodnego rharak —— ------ — - — ■ — paszport. Kartę 4y-
feru. który pragnie D N I A  wnońciowa na na.
*vci» spokojnego. , j .  j. ja<llł<. tram- ’ "J"!10 HrrrJ,,k M': 
Tylko poważne o wajem „ trodiinle *'ołłJ °,Tt* kmr*kl 
lerty ..Ga*. I-w.' 7.mej r, n0 8. k„ -  t y w n o V W .:  Bo-
- N r  D i r  ,  H etm ańskiej w * “ * .  f* -
«---------------------------- kierunku Janów- "»"« Hn” »ko' ’V

KAWAI.KK sklei f powodu Ki _____________ BZ4łi
lat 38. brunet, ro- »ku wypadła mi I

m antyk « muzyk torba nie orjem u- UCIEKŁ
Pa państw ow ej po jąc aię. Torba by- niee, biały hart — 
sadzie, poszukuje ła  C7r*,ma skórza- ..LIII** w sobotę, 

praw dziw ej to w a- na, służbowa za- *0 jest 10. I. wle- 
rzyszkl, zony: re- w lerająca wew- czorem. Zwrot za
liflijnej. subtelnej, nątrr naczynie z wynagrodzeniem  
•e  Aredmem wy- Jedzeniem ręcznik P»-*y uf Słowae- 
liHZtałceniem. Ère- latarkę ręczna. — Vlego 16 — firm a  
dnło  zam ożnej do ł^askawy znalazca „Bndura*4. 6304: 
I«î 25. l’ierwszeô- be<lzie tak dobry t “
gtwo brunetki lub zwróci za duiym  UNIEW AŻNIAM  
szatynki Listy z wyna«rodzeniem  , zgubioną legltym a-

— Kle dąsaj stę mały niewdzięczniku ! Widzisz 
przeć e, że wu.aszck tak s t; trudzi dla ciebie.

PRAW DZIW E  
walonki białe i bu 
elki mesiue nr 43, 
płaszczyk dam ski, 
sm oking męski dla 

w ysokiego — do P Ł Y T Y
sprzedania. Zgło- BŁDOW LANK  
szenia 2— 4 popoł. typu ..Heraklith** 

Lwów, la ru o w - 1 w łasne patenty za 
•kiego 7h, rn. 4. imierzam uruchomić

bób, tace srebrną, 
kabaret Kryształo­
wy na srebrze — 
wózek dla lalki — | 
»•ower dla 7-1etnle- 
go chłonca. W szy- 1 
*tko stan I marka 1 
pierwszor»edne.
Llśtw ,Gaz. Lw.** 
„N r 6148**

SPRZEDAM  
szafy dębowe, toa­
letę s lukrem , sto 
lik do kart. stó ł 
d u iy . krzesła. — 
Lw ów , Potockiego  
•zeftć II piętro — 
P a t y k a  6075:

! FORTEPIAN  
łóżko bieliźnlarka. 
szafa, s tó ł krzesła 

jl drobiazgi okazvJ 
nie do snrzedania. 
O gladal L w ów . — 
Listopada 56 par­
ter, Klausa! do 
płatku do godziny  
U -te j rano. 6165.

617V: w ytw órnię. Potrze

K i l l ' l l )
P rice . Zfuun was 
dyktatony. m aszy­
nę Mała Efka — 
(P a illard ), powie- 
la z płaski. Ceny 
pizystępne. Listy 
„(îazeta Lwow aka*‘ 
„N r 6120“ :

..Gazeta Lwoweka“ 
„N r 6184“

STROICIEL  
fortepianów  Karol 
Fuchs, I.wów ul. 
Karpacka 18 par­
ter. telefon 205-95 

b&jO

AKUSZERKA j

I  P O S A D  1 
J í’O s z u k l j .’ I

je panie Lwów | 
irrrwanska t .

14447

AKUSZERKA  
M Puchało wa —
przeprowadziła s if  
L w ów  Słoneczna  
nr 15, m. szevl I 
przyjm uje para«.

61 l t

POSZUKUJ*,
.pólnikw do mte* 

resu rckiaui acyjne*

..Gazeta Lwowska  
..N r «321 ‘

TŁUMACZYMY 
przepisu jem> ma­
szynowo (toda ma. 
dokumenty -  la* 
mo. — Lwów. Or- 
nuaska trzynaści*

6311

O O B K A  
kucharka aryjkA, 
w ładająca języ­

kiem niemieckim ,

PO SZ U K U J#  
i potyczki ¿.500 zU 

B E Z  _  na pitrwazą hipo-
O U R A M C Z U  telc, O fer t, do

można przerobić | ( ;R7ety L w pod 
. lo to  I »rebro - ¡ „ N r  ¿28l>', i 

w firm ie

w e ie * /  -0 e<ewiwiswswsm>MS»e -+ /,*ss+ sj+ //+ /,+ +  10*

POWAŻNA
firm a kupi kilka  
ciężarowych sam o­
chodów 8 lub S 
tonowych. N ajw ię­
cej pożądane są 
gazoge nera tory — 
m ożliwe te i  bez 
dokum entow. Ofer­
ty  sk ładał do Adm 
..Gazety Lwów.'* 
„N r 616*“

petasukuj— p<«ady JAN w O.ITYCh J
w k asyn ., albo w Lwó Akademie- ZAM IËNIÇ
większym  przedni* k,  Sygnety c**r" '  "‘e“ t» **
hiorstw i. jako *»- bransolety o b r ,c t- "» ,.4S'
m odzielna. Maria kł i« ł®nk® •« czar­c i .  V io l W B I U Ł i l l  JH  , \1T XLahnert, Lwów — 
Zadwórzańska 46.

6438

graw ur> 61

OSOBA 
młoda, Polka, Ze 
ftreunim wykaztał- 
Cfciaem — prmyjmla mOKHTW Tanio, 
ii.i.łjKolwiek Pi»-^ f #chowo Lwów -  
aa Wikt . skromne Akadam fek. p j^ . 

wynagrodzenie.

NIEMIECKIE, 
podania tłum acze­
nia techniczne — 

ZGŁOSZENIA  
PRZEDSIÇ-

ne 36. W ójtowska  
p lę l, dzwonek trzjf 
godzina 8. 6292 I

L irt) ,,(Jsz. Lw.*1 
„N r 6264**:

WÓZEK

i " t r r*"wodw«klej‘ : ^Wt«y  -  ii*? ’ n ”  n w C l.k ó  ,a^n'  w »"• “ “ ^"ilub i^b l!:a Krakam brązy oraz przed- dobrym stanie. obligacje kupię, czne, nuty, ryciny . , * , T,

»  »«I LW-" f 'T .  kr ł -, Li» ^  I-wów CjiaTnierkleA'x  7 . wartości \ p ł/ty  N r 6077 L w o* -  i  ar no w- zeta Lwowska —
dach dnia U, 7 ®Tlio p atefon ow , kupi*. --------- ------ -------  akiego siedem —|„ N r  6190"

SZOFER—
MKCMAMK

P A N A ,
6 U 3  Który jechał 40. 

12. ze Lwowa lo  
Klukowa, przesiae 

PRZYŚIEG LY, 'dajki się w Dę m-
TŁLM ACZ  
7.YŚIE

Lwów. Plac Aka- cy, zapierając i *
. . . . . demickl 1. — I*e- czkę proezę łasna*

i>erfekt menisecki. ^aiizowane tłum a- w t  by mę zg łosił
poszukuj, posadj . podania. L w i w Plac K ari-

N r 6205** jłe fe ia ty  technlca- tu«p> szeéé, II. p.

„ N r  118“ i m. U .

a  -

unio 7

-*

or 07l\U|JłiJ L
URZĄDZENIE

did L
biurowe I

MASZYNĘ do p i s a n i a .

Zgłoszenia: Inż. CZERNY.
L w ó w ,  Hotel George a.
Tel. 295-80 (ap 

a— --- ----- ----------

86) 64ÎV

a

9797

POWTÓRNIE  
apeluje do uczci­
wego pana który  
w dniu 6. stycznia  
godz. 2?

Dokładny adres — TYGRYS m ieszkania sześć.
„G azeta Lwowska** n. herbaty cukier Godzina trzecia — 
„N r 5976“ zaoszczędza. Wyt- piąta. 6400
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  wórnia Anmuay" 1

Żydaczów. «115 BO STO NK #
kupię większą,

S Z A F Ę  
BIBLIOTECZNĄ  

pierwszo rzę-

go 28. I. piętro.
6192:

K U P I #
m aszynkę do o*

MŁYŃSKIE  
— jadąe maszyn» — oraz_ .  KUPIMY

fram wajem  9 zna. P^^bory W łrlhelIllow , kl.
lazł torb« .kórza- CAZA .zw ajcar- kai)etJ n> plen |ą.  
n ,  by zw rócił ta . aka, PA8V trans- naw e,
kown wra* t do- m isyjne, gurty — 
kw meritami, — m e kubełki itp. : Za- te.

Lw.*‘ ,,N r 603d“tanowlącem l dla . kład budowy mły^
N iego żadnej war- nów Kraków. — i K II I» I K 
♦ ości. Zatrzym ując 1 M azowiecka 85. — L . .  ^  I *

t  dnym stan-e ku- 7  łoiIW ł,t  Pln.
- - -'* *“  Zgłoszenia — f * Ak_

„S zafa“ . 107 1  ̂ K U P I  Ç 
gabinet męski 

. , . z  tapczanem  lukwu 
z cholew am i m w o wykoilCzony.

SPRZKDAM
L ist) „(iazeta tadiieffo ’zarnejro

lis
L w .-'

SPRZEDAM  
Listy „( » buty
N r 6452" :

POKOIU z wygodami 
Rynek tub okolica natych­
miast poszukuję. Zgłoszenia 
do firmy A leksander H o 
żakowski, Lwów, Rynek 33

KOtówk* -  proszę 
b a rd z o  d o k u m e n ty  
p r z e s ła ć :  W alerie

Karwowska Lu­
blin, ul. R acław ic­
ka 89 a . 4052

UNIEWAŻNIAM
zgubiony pas/porf 
na nazwisko W ah­
ne W ładysława — 
Lwów Kordeckie­
go 24 s 6326:

Telefon 102-44.
14189

nr 4Í w dobrym RnfJlj„v| ! ,» „ »  
stanie I TdW«lew1cza p lęi.

W iadom ość: Lwów 6188
Bilińskich trzy '

różne ma»zyn> cu' W ĘGIEL, 
kierniczfc, w alców- piec amerykański
kę do bicia piany lub szam ouiwy ku- m ie«zk. 12. 108:
1 inne. Zgłoszenia oię. Jacyszyn — i - — —

,do ,,P a r‘* Kraków Lwów, 8 Maja 10 ZNACZKI 
i. H itlerp la u  46 pod oficyny. 632# | u -# 2 i S «lo- er.ymy Technoser

ezarne br-ttszw an- ..M aatyny *.   1 - -  k -

SPRZEDAM  
kotnierz

MAS”YNY 
wyrobu CEGI.T 

eem entow ej dostar

e» iw . t .r  czarny  
dam ski. — kurtkę p i a n i n o

K U P I «

męską I kurtkę Laubergera sprz*- tapczanam i. Maria u. . . usk .  S 1 —
damską aelsMro- dam. Lwów, Zy- M u«ai ul. Bojo- F ilatelista" 1 0 łi
wą ora , kołdrę, bliklewicza I», — wa cztery. — dom i'1__________  '
Listy ,,(7aa. Lw ." m . cztery, od 2— 6 M. K. E. 6289
..« r 6Î28":

SAMOCHODY
C I Ę Ż A R O W E

do wydzierżawienia
poszuku je  O d d z ia ł T ran sp o rto w y  firm y

P R O G R E S "w
L w ó w . K o ś c ie ln a  8  Telefony 232-84 I 233-45

6177,

tow e po 20 sztuk vice“ Lwów Aka- 
za 850 sl. kupię, dem łeka pięć. 6186 
2 K lo sz .n l. L w ów .! --------

różne klucze płl- 
nlkl. In^e narzę­
dzia nadeezły. — 

Teehnoservlee
W H Ł N V

m r  AT V IV I*  i granatow a cienaą ...........................
.  j i  - ¿ L  Iub »uknię w ełn ią- L w ów , Akademie- 

m iied a m  piecyk n< plisowaną — Va plęó «188
szamoto- pierwszorzędną — . —------- ---------

PA P IE R  KANCE- wy okrągły z ru- c . u .

N O l  E
stołowe. > gładki ie la su o

, u  aa«»..,. Palto  no- SPRZEDAM
LA RYJNY kupi ram i. Można go£*>~ tzone sprzedam — urządrenie pokojo-
Hotel ' iw g e - a  -  wa4. Lwów Ro- Lw6w WIAniowlee w , .  f.w ów . Svkstu
Lwów pl. Marla- m a n o » ,cza W. -  kich l / l  <»— *)- ska 6S W leho-ew
cki jeden 6160 U . piętro. 6042: n o :  6176*

• I RZED3IÇBIOR- R O W E R  
8TW O budowlane prawie nowy — 

i ul. Sy ks+uska 52, (przejechał 25 km)

K U P I Ę  I OBRAZY  
parcelę budowlaną kupię wybitnych  

urzy urządzonej polskich artystów .
i parter, na prawo, do sprzeuania. O- ulicy, w illę  kom- O ferty „Gaz. Lw.
i 4*  .  W ia n n A  .a a  « .Ir. #1.. A n J ł ^ U t n l . .  f  n .  n  A d w u  M  .  KO £ U* *i kupuje: wapno ga glądać niedziela 
Iszone. gips. ee- go<iz. 12, Lwów, 
m ent gw oździe — żyżyhska 14, mie- 
drut sufitowy, ka- szkanle dwa. 6087.
fle , arm aturę pie- ............... —■
cową I Vuchenną, SPRZEDAM

fortową o dwu „N r 595P“
m ieszkaniach czte- ■■ ........

ropokojo\*ych — SPRZEDAM  
ogród, kam ienicę dam skie buty —
dwu lub trzyW ętro ch oleram i nr 86 
wą. L iste azczegó - Oglądać między g 

zaK O piank l. łow e do „(»azety 1—8 Lw6w. Peł-

ne kosztorysy. — Loe» ocki 6207 1 
Zlecenia z prowin 
eji odwrotnie. In- , ,£ D ^  AKD*’ 
form acje bez płat- ma odpowiedź nA

f»005 P oste  - reatante.
62511

STARSZA  
kucharka poszuku- 
ie pracy do dwoj- nie.
ga osób — umie! -  - ........
«zyć bieliznę, zaj-j PO DA N IA . — 
m ie się całym  do-' TŁUM ACZENIA | LAUFER 
mem za utrzyma- ..S ten op is“ Lwów, Artur proszon> •  
nie. Llstv ,»Gazeta Kopernika 80. adres „Gaz Lw."  
Lw.** „N r 6239“ : | 6881‘ ..N r 644*7*:

Poszukujemy odsprzedawców
g aze t I czasopism

W następujących miejscowościach i 
JARYCZÓW STARY 
JARYCZOW NOWY 
SASÓW
BIAŁY K A M IEŃ  
G O LO G O RY  

Pierwszeństwo mają miejscowi kupcy po ­
siadający sklepy papieru, księgarnie lub 
kooperatyw y. * Zgłoszenia kierować naleiy  
do A d m i n i s t r a c j i  „G arety  Lwowskiej* 
Lwów. ul. Sokoła 4. 76

ceg ły  szam otow e nowe 
¡codziennie 8— 12. 'Listy „G az. Lw.*'.Lwowskiej** — pod czyń ska 87, m. 5, 

60511, Nr 6268** |„ N r  6144** I 6178

Pianino kupię
lub k r ó t k i ,  k r z y ż o w y  
f o r t e p i a n  Uwzględnio- 

6216 ne tvlko oferty z dokładnym
opisem i ceną do Administr 

„ G a z e ty  Lw owskie j '*  Nr. 6 2 1 6  
lub.  M a łe c k ie g o  6 '7 ,  p o  18-tei.

RRDAKflJA HRZYJMlMF OD G 10—11. RfcKOllSOW M E  7WTÎACAMY. ZA TERMINOWY l)KI!k OWLOSZEÑ W ÏU A W N ICIW O  NIK OHI’OWIADA.
Ï E J k  S E k U E lA it lA T Ü  iiEL»A hU l M Z  ¿ 3 ,  i / i i o K  LWwV.pkiiuJ ,  LVW»V, ÔOtvOLA 4* Ï*.L. AUAliXStóiitAUi ¿Uo «Ö*


